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Cześć Urzędowa. 
Nro 5158 D. G. 
SENAT RZĄDZACY. 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 


W ciągu porozumienia się z Dostoynym 
Rządem królestwa Polskiego względem od- 
nowienia układu handłowego i o prawo wy- 
łączney sprzedarzy soli w kraju tuteyszym, 
mając sobie z strony delegowanego Senato- 
ra doniesionem, iż rozporządzeniem Jego Xią- 
Żęcey Mości Xięcia Namiestnika Królewskiego 
w królestwie Polskiem zdaty 4$ Łipca b. r. 
upoważnionym został JW. Naczelnik Wojen- 
ny Wdztwa Krakowskiego do udziełania pasz- 
portów osobom z produktami rolniczemi z 
tegóż Wdztwa do Okręgu W. M. Krakowa 
udającym się, które to dobrodzieystwo we- 
dle odpowiedzi odezwą JW. Sekretarza Sta- 
nu przy Radzie administracyiney Królestwa 
z d. 28 Sierpnia b. r. Nr. 12,549 delegowa« 
nemu Senatorowi udziełonćy, celem ułatwie- 
nia handlu zbożowego, stanowiącego główny 
przedmiot kominunikacyi między obu kraja- 
mi, rada administracyina królestwa Polskie- 
go postanowieniem swćm z dnia 24 Łipca 
(5 Sierpnia) t. r. raczyła rozciągnąć i do 
tych obywateli, którzy nietowarzysząc osobi- 
ście transportom produktów przez siebie wy- 
syłanych, przecież z przyczyny tychże tran. 
sportów, jako ich właściciele do Krakowa 
udać się byliby w potrzebie. Ńenat okoli- 
czność tę, jako nowy dowód przychylnych dla 
kraju tuteyszego chęci dostoynego Rządu kró- 
łestwa Polskiego do powszechney mieszkań- 


ców W. M. Krakowa i Jego Okręgu wiado- 
mości podać ma sobie za obowiązek, 


Kraków 3 Września 1834 r. 
Prezes Senatu 
WIELOGŁOWSKI. 
Za Sekr. Jlnego. 
JMaiewskt. 
Nowakowski S. Exp. Sen. 


Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

PARYŻ 25 Sierpnia. XRiąże Talleyrand 
miał wczoray prawie dwógodzinną rozmowę 
z królem. — Jutro lord Granville daje wiel- 
ki obiad na cześć tego dyplomaty. 

Hrabia Pozzo di Borgo, miał wczoray dłu- 
gą konferencyą z ministrem spraw zagrani- 
cznych. 

Nadeszły tu przez telegraf, nastąpujące 
wiadomości 'z Bajonny: 1) Don Carlos w to- 
warzystwie dwóch batalijonów piechoty i dwóch 
kompanii gidów, nocował dnia 20 w Leyza, 
i dnia 21 musiał pewnie bydź w St. Estevan. 
Zumalacarreguy stal dnia 20 w dolinie Ulza- 
ma, i ztamtąd pomaszerował do Estelli, Ro- 
dil i Jaureguy znaydowali się d. 21 z 10,000 
woyska w Tolozie. 2) Don Carłos dnia 22 
udał się z Donna Maria do Elizondy.—3) Zuma- 
lacarreguy ścigany d. 21 przez jenerała Lo- 
renzo, przeszedł przez Thiebas, i pomaszerował 
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do Aoiz. — Tegoż dnia poszedł Rodil ku St. 
Estevan, gdzie się znaydował Don Carlos.« 
Atoli Dziennik Rozpraw, który powyższe ru- 
chy woysk królowey, kręcących się na jednym 
punkcie, usiłuje na dobrą stronę swojey bar- 
wy tlómaczyć, takie sam w końcu czyni wy- 
znanie: »Niemożna przecież niestety! zataić 
tego przed sobą, że ta woyna marszów i prze- 
ciwmarszów po górach, stoi dziś właśnie na 
tymże samym punkcie, na którym stała w 
chwili rozpoczęcia, nie przynosząc jedney ani 
drugiey stronie żadney korzyści.« 

Podług listu z Bajonny pod d. 21 sierpnia 
ogłoszonego w dzienniku Messager, odbył D. 
Carlos, w tych dniach przegląd 16,000 ludzi 
woyska swego, którzy jednak nie wszyscy by- 
li uzbrojeni. 

Listy z Madrytu dochodzą do d. 17 sier- 
pnia. W izbie prokuradorów dnia 12 przy- 
szło do burzliwych sporów, zpowodu, że mi- 
nister spraw wewnętrznych D. Moscoso, wzbra- 
nial się, na Żądanie wielu deputowanych, zdać 
sprawę o stanie kraju. Gazeta inadrycka z 
dnia 16 mizerne tylko zawiera doniesienie o 
zwycięztwie, którego skutków nigdzie nieznać. 
Powstaniec Carrasco pobitym został pod To- 
ledo, i mial przytem 25 zabitych, a ő ranio- 
nych. — 

Dzis 5procentowe papiery hiszpanskie spa- 
dły na 36. — 3 procentowe na 263. 


Znany jeneral hiszpański Moreno, które- 
go liberaliści angielssy chcieli ukarać śmier- 
cią, za rozstrzelanie przed kilku laty pewne- 
go anglika wEliszpanii, został tu d. 21 b. m. 
także uwięziony. Powód tego kroku poli- 
cyjnego, niewiadomy. 

Zdaje się że tu panuje obawa potaje- 
mnych uzbrajań w Genui, mających bydź prze- 
znaczonemi do Katalonii. — Flotta francu- 
ska zatrzymuje wszystkie statki płynące od 
brzegów włoskich. — Dnia 15 wypłynął z Tu- 
lozy statek parowy jak nayśpieszniey, z tay- 
nemi zleceniami. 

Dzienniki ministeryalne, donoszą z Ma- 
drytu co następuje: »Ńtronnictwn karolistów 
czyni postępy, i jeśli rząd nieobudzi się ze 
swojey oziębłości, przeżyjemy znowu wiel- 
kie wypadki. — W %Walencyi odkryto sprzy- 
siężenie; jenerał Aymerich który był w nie 
wplątany, wraz z 13 zakonnikami jest uwię- 
ziony; — wszystkich zaś, na rozkaz jenera- 
ła Valdez', zawieziono na wyspę Mahon. — 


W Toledo pokazała się nagle gromada bu- 
rzycielów, którymi dowodzi syn xięcia Infan- 
tado. Banda około 140 ludzi i piędziesięciu 
koni, pokazała się o 4 godziny drogi od Ma- 
drytu. Szwadron hulanów odpędził ją lecz 
stracił przytem siedmiu ludzi. Qd strony 
prowincyi północnych, niedowiadujemy się nie 
pewnego, i nieodgadnione milczenie rządu 
względem tćy nayważnieyszóy okoliczności, 
daje powód do zatrważających pogłosek w 
naywyższym stopniu. 

W okolicach miasta Walencyi uwijają się 
dwie bandy gierylasów, mogące wynosić o- 
koło 500 ludzi. Siedem mił z tamtąd pod 
Oledes, przyszło do potyczki pomiędzy po- 
wstańcami i woyskiem królowćy, które ode 
pędziło ich, ze stratą 33 ludzi. Z woysk 
królowey padlo 7 hułanów, 5 Żołnierzy od 
piechoty linijowey i 4 z milicyi. 

List z Bajonny pod dniem 16 zawiera, co 
następuje: »Listy z St. Sebastian donoszą, 
Że karliści posuwają się w massach ku Bil- 
bao, tak dalece, że woysko królowey nie jest 
w stanie temu przeszkodzić, Jaureguy znay- 
duje się w Bergara i obwarowywa to miey- 
sce. Żumalacarregny znayduje się z 6 bata- 
lijonami pod klasztorem Aranzaza w Biskai. 
(G. P. S.) 

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT, 

PanyżŻ 16 Sierpnia. Dziennik Konsłytu- 
cłonisia muiema, iż to politowania godną jest 
rzeczą, że rząd konstytucyjny hiszpański na- 
sladuje postępowanie Ferdynanda, który ni- 
gdy nie chciał uznać pożyczki Kortezów, acze 
kolwiek ta za zezwoleniem narodu i w in- 
teresie kraju zawartą została. Zaczynać od 
bankructwa, mówi ten dziennik, jest to sa- 
mo, co wstąpić na drogę wolności pod bar- 
dzo złą wróżbą; jestto to samo, co zniwe- 
czyć wszystkie źródła dobra publicznego i 
wszystkie środki do ulepszenia. Środek ten 
zamknie nazawsze Hiszpanii drogę do kapi- 
tału, którego potrzebuje, a przy którymby 
w krótkim czasie cudów dokazać mogła. Hi- 
szpanija jest naybogatszym krajem na ziemi, 
ale kray ten przez lenistwo i opieszałość zu- 
bożał. Przy kapitałach zakwitnąćby mogły 
w wysokim stopniu rolnictwo, fabryki i han- 
del, i w takim kraju wątpią dyplomaci o 
Szczęścia i imniemają, Że rządu innym spo- 
sobem ocalić nie są wstanie, jak przez czyn 
ochydny, który więcey jeszcze hańbi naród, 
aniżeli pojedyńczą osobę! Niech nie spu- 


szczają z oka, honoru Kastyliyskiego i po- 
czciwości, na które rachowali Kortezy, po~ 
Łyczając, i Europa, dostarczając Hiszpa- 
nii pieniędzy. — Prawda, że Hiszpanija 
znayduje się w przykrem położeniu; ale w 
'nayhardziey zawikłanych stósunkach już się 
krok uczyni] zmierzający do ocalenia, skore 
się życzenie spłacenia dlugów objawi. Gdy- 
by ministerstwo hiszpańskie, zamiast obwie- 
szczenia, że dług o połowę zmnieysza, cał- 
kiem go było uznało, byliby się z pewno- 
ścią kapitaliści francuzcy, angielscy i holen- 
derscy wdali z rządem hiszpańskim w ukła- 
dy i dostarczyli środków do prędkiego za- 
kończenia woyny domowey. Jeżeli co stanowić 
jeszcze może korzystną porę dla D. Carlosa, 
to zapewne będzie 
nowienie hiszpańskiego rządu. Martinez de 
la Rosa i Torreno nie poznali dobrze swego 
położenia. Wypadało im tak jak uczynił Mi- 
wystawić narodowi okropność ban- 


to nieszczęsne posta- 


rabeau, 
kructwa i wskazać mu, że ma dosyć zasobów 
do zaspokojenia swych wierzycieli, a têm sa» 
móm Że ma dostateczny kredyt i dostateczne 
żródła zasilające. Nie, Hiszpanija nie po- 
winna była niweczyć swoich zobowiązań, i 
wszyscy światli i edważni mężowie, jakich 
posiada, powinni byli połączyć swe siły, ży» 
czenia i odwagę, aby nieszczęście odwró- 
cić, które jeszcze wiele innych za sobą po- 
ciągnie. (6. P.) 
FRANKFORT 12 Sierpnia. Ważna oko- 
liczność wydarzyła się teraz w obrębie rze- 
szy niemieckiey. Izby hesko-kasselskie roz- 
poznawały budżet wojenny, celem zaprowa= 
dzenia w nim znacznych oszczędności; kom- 
missya na ten cel wyznaczona, proponowala 
nowy plan urządzenia woyska, przez który 
wielka zaprowadzoną byłaby oszczędność. 
Lecz minister woyny i pułkownik Schmidt, 
kommissarz rządowy, mocno się temu sprze- 
ciwiali, jednak wbrew temu izba przyjęła plan 
oszczędności, wynoszący 55,000 tal. Minister 
woyny oświadczył, że rząd odwoła się dowy- 
sokiego seymu rzeszy nimieckiey, gdyż izba 
Życzeniom jego się sprzeciwia. Niążę wspól- 
rejent jest nieobecnym w tey chwili. Zam- 
knięcie izb ma bastąpić d. 16 b. m.; izba nie 
przyjmie do tego czasu żadnego innego pra- 
wa skarbowego, Rząd przeto bez przyzwo- 
lenia izb będzie czynił wydatki. (6. P.) 
KONSTANTYNOPOL 28 lipca. Nie usta- 
ją tu wieści o zaburzeniach przeciwko Ibra- 
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himowi paszy w Syryi, na które zdaje się 
Porta z ukontentowaniem patrzeć, oczekując 
stósowney pory, ażeby mogła skutecznie wmie- 
szać się do tey sprawy. Patwo pojąć jakie to 
wszystko sprawia wrażenie, i z jaką niecier- 
pliwością oczekują tu na następne doniesie- 
nia z Syryi. Dla vice-króla Egiptu jestto 
wielce ważnem, gdyby bowiem był zmuszo- 
ny zrzec się tćy prowincyi, upadłyby wszel- 
kiejego widoki przyszłey niezawisłości i po- 
większenia. Jakikolwiek zresztą wezmą rze- 
czyobrót, gdyż vice-król nie poprzestanie ni- 
gdy na bierney roli, zwłaszcza mając w swoim 
ręku tak znaczne. siły i srodki; w każdym 
przecież razie musi zaprzestać dotychczaso= 
wego systemu postępowania z Syryiczykamii. 
(6. W.) 
LIZBONA 26 Sierpnia. Nie można wąt- 
pić, że pod względem finansowym nie będzie 
w Europie kraju nad Portugaliję, ponieważ 
zabrane na skarb dobra kościelne i kłasztor- 
ne oraz i inne tego rodzaju dochody, prze- 
wyższają o wiele, wszelkie dlugi i zaległości 
skarbu publicznego. Dobra kościelne tudzież 
tak zwane kapelanije iprebendy, szacują wraz 
z dobrami narodowemi naymniey5,200,000 fnt. 
szt. (218,400,000 złp.) Inna własność kla- 
sztorna,-to jest to, co zakony oprócz dziesię- 
ciny z dóbr swoich pobierały, jak np. dzier- 
Żawy, czynsze i inne w naturzo wybierane 
dochody, wynoszące rocznie naymniey 240,000 
fut. szt. można przy dobrym zarządzie na dwa 
razy tyle podać, nie licząc w to ani złotaani 
srebra, ani innych kosztowności, któremi kla- 
sztory tuteysze aż do zbytku zarzucone były. 
Wszelkie aktiwa krajowe, licząc w to dług 
od Brazylii należący, a 1,600,090 ft. szt. wy- 
noszący, czynią 11,500,000ft. szt. (183 mil. złp.) 
Przed 7 laty, liczono w Portugalii 6320 za- 
konników; dziś tylko 4850. — W 105 kla- 
sztorach Żeńskich, znaydowało się przed 
8 laty 3800 zakonniciinnych klasztornych ko- 
biet; obecnie zaś nie masz ich więcey nad 2700; 
a dochody tychże nie wynoszą nad 110,000 
ft. szt. rocznie. (G. W.) 


Rozmaitości. 


RYS CHARAKTERU DON PEDRA. 
Angielski pólkownik Hodges, który roku 
1832 i 1833 należał do wyprawy portugal- 
skiey, daje nam w dziele swojem pod tytu- 


łem, Narrative of the Expedtiion to Por- 
tugul tn 1832, następujące charakterystyczne 
rysy Don Pedra: 

Don Pedro jest jednym z tych-ludzi, któ- 
rych wewnętrzne poruszenia tak jasno się na 
twarzy malują, że naymniey nawet biegły po- 
strzegacz bez wielkiey trudności wiedzieć mo- 
Że co się w ich sercach dzieje. Posiada on 
w wysokim stopniu wiele szacownych przy- 
miotów; lecz nieszczęściem łączy do aich wa- 
dy znacznie zniżające ich wartość. Wolno- 
myślny, otwarty i męzki, obdarzony przytóm 
niepospolicie silnym składem ciała i zdroa 
wiem wyższem nad wszelkie trudy i niedo- 
statki, ma wrodzony pociąg ku śmiałym inie- 
bezpiecznym przedsięwzięciom. Wszystkie 
te przedmioty są właśnie w stanie naywyż- 
szego rozwinięcia, albowiem były cesarz za- 
ledwie liczy lat 36 wieku. Szczególniey od- 
znaczającym się rysem jego harakteru jest 
miłość prawdy i surowa pilność w spelnia- 
niu wszystkich obietnic, Mniey już ndowo- 
dnioną jest siła i trofność jego sądu. Wy- 
znać jednak należy, iż większa część prakty- 
cznych jego błędów przypisaną bydź powin- 
na wadom pierwiastkowego wychowania. Ni- 
gdy nie zaymował się czytaniem i cała jego 
znajomość ludzi przejęta jest od tych, którzy 
osobę jego otaczali. Z całego też sposobu 
jego zachowania się widać, iż w młodości 
zbywało mu na rozsądnym dozorze. W o- 
gółności działa z chwilowego natchnienia, nie- 
kiedy nawet puszcza wodze swoim namiętno- 
ściom, i w zapale gniewu wyjawia się ze 
wszystkióm co myśli, bez Żadnych granic i 
względów. Naypoufalsi jego przyjaciele wie- 
łe w takich chwilach cierpią. — Skutkiem ta- 
kiego postępowania, gorliwość niejednego z 
jego stronników nagle ku niemu ostygai wy- 
radza się w nienawiść. Zkądinąd nieograni- 
czona jego wspaniałomyślność często ich zno- 
wu na swoję przechyla stronę. 

Z uwag tych łatwo wnieść można, iż D. 
Pedrowi zbywa zupełnie na owey królewskiey 
powadze, która tak wielki wpływ na umysły 
ludzkie miewać zwykła. Przeciwnie, rozmo- 
wa jego nosi zawsze na sobie piętno lekko- 
ści i poufałości, chociaż nigdy nie bywa nie- 
przyzwoitą. Nigdyby on ani sobie ani in- 
nym nieprzystoynego słowa nie wybaczył, 

W domowćm pożyciu nie tylko jest wol- 
nym od wszelkiego zarzutu, ałe nawet podzi- 
wienia godnym. Wiadomo powszechnie jak 
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delikatne jest jego postępowanie i uprzedza- 
nie naymnieyszych chęci cesarzowey, i jak 
czule dzieci swoje kocha. Była cesarzowa 
szanowaną jest i poważaną od wszystkich. — 
Posiada światły rozsądek i nayszlachetniey= 
szy sposób myślenia. Zdanie jey wiele wa- 
ży u Don Pedra, i życzyćby należało, iżby 
częściey rad jey zasięgal, któreby zobojętniać 
mogły podszepty otaczających go płci mez- 
kićy doradców. Rycerski duch Don Pedra 
przebija się nawet w sposobie jakim wyraża 
się o Don Miguelu; nigdy nie mówi o nim 
w nieprzyzwoitych wyrazach, i zwykle nazy- 
wa go po prostu swoim bralem, tak jak krów 
la Hiszpańskiego zwyczaynie stryjem swoim 
nazywał. 

Co do uczuć religiynych, Don Pedro su- 
miennym jest katolikiem; niemnićy wszakże 
przekonanym o nadużyciach katolickiego w 
swoim kraju kościoła; i jeśliby w charakte- 
rze opiekuna swéy córki, ster rządu objął, 
spodziewać się należy, iż reforma administra- 
cyina równym krokiem z religiyną postępo= 
wać będzie. 

Don Pedro nadzwyczay jest umiarkowa- 
nym w sposobie życia. Nigdy nie pije wina 
ani kawy, i zwykłym jego napojem jest czy- 
sta woda. Prawie koniecznym skutkićm ta- 
kiéy wstrzemiężliwości jest niczóm nie zu- 
Żyte zdrowie. Fizyczna jego sila jest prawie 
podziwienia godną. Znayduje szczególne u- 
podobanie w dźwiganiu ogromnych ciężarów 
i ćwiczeniach gimnastycznych. 

Do wszystkich jednakże wyliczonych przy- 
miotów, do wrodzonego zamiłowania sprawie- 
dliwości, wstrętu od wszelkiey tyranii i nay- 
lepszych chęci swoich, Don Pedro łączy nad- 
zwyczayną próżność, która mocno moralną 
jego charakteru wartość poniża. W prywa- 
tnóy osobie wada ta może bydź jeszcze da- 
rowaną; lecz próżny i chełpliwy monarche 
zawsze tém sobie w umysłach poddanych 
szkodzi. Tak, w liczbie innych uprzedzeń, 
Don Pedro sądzi się bydź wielkim żegiarzem i 
pierwszego rzędu wojownikiem. Wiadomo 
ile przykrości i nieszczęść ze zgubnego tego 
przekonania wynikło.» (6. w.) 


Doniesienie. 


Browar w Alexandrowicach ze stayniami 
i cała propinacya, składająca się z 5 szyn- 
ków, przyterm młyn, są na 6 lat do wydzier- 
Żawienia; wiadomość na Zgim piętrze w sza- 
rey kaznienicy. DOD: 


